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Ostateczne wyniki Głosow ania Ludowego 12-go lipca
Na Dolnym Śląsku z 716.166 uprawnio

nych do głosowania wzięło udział w  głoso
waniu 683.497 osób, to znaczy ponad 95*/*.

Głosów ważnych oddano 677.956.
Na pierwsze pytanie odpowiedziało „tak" 

624.315 (ponad 92*/«).
Na drugie pytanie odpowiedziało „tak" 

662.660 (98*/o).
Na trzecie pytanie odpowiedziało „tak" 

668.702 (prawie 99V»).
Ostateczne wynikł głosowania ludowego 
będą podane 12 lipca.

Ojciec w ORMO zastąpił syna 
zamordowanego przez bandytów

BIELSKO (S A P ). Społeczeństwo bielskie 
wstrząśnięte zostało wiadomością o zamordowa
niu członka Ochotniczej Rezerwy M ilicji Oby- 

. watelskiej w  Bielsku, toW* Włodzimierza Wali- 
• górskiego. Został on zamordowany przez bandy

tów spod znaku NSZ, w  Jaworzn, w  pow. biel
skim.

Waligórski był członkiem OMTTJR i  jako 
. pierwszy wstąpił w szeregi ORMO. Na Wiado

mość o zamordowaniu Waligórskiego'Ojciec jego, 
Tadeusz Waligórski, zgłosił się do powiatowego 
komendanta ORMO i  oświadczył, że chce zająó 
miejsce syna w milicji, aby prowadzió dalej ak
cję utrzymywania porządku i  pomścić śmieró 
syna.

Tadeusz Waligórski jest' byłym plutonowym 
W P i  posiadaczem odznaczeń wojskowych. Jed- 

/onocaeśnie Waligórski prosił sekretarza powiato
wego w Bielsku, aby synowi jego urządzono po
grzeb żołnierski, gdyż jak żołnierz zginął na 
posterunku w walce z bandami, nękającymi spo
kojną ludnośó.

PO ZN A Ń  (PAP). W  34 obwodach m. 
Poznania uprawnionych do głosowa
nia 66.245
odddto głosów 55.334
wainych głosów ................ 54.646

odpowiedziało:
na pierwsze pytanle „tak" ; f ' 41.131 

odpowiedziało: ■*'
na pierwsze pytanie „nie" 13.515 

odpowiedziało: +
na drugie pytanie „tak" 45.425 

odpowiedziało: '/r
na drugie pytonie „nie" 9.221

odpowiedziało: '
na trzecie pytanie „tak" 53.705

odpowiedziało: ;
na trzecie t pytanie „nie" 941

; , W  pow. poznańskim 
Uprawnionych do głosowania w  pow.

poznańskim » 46,327
głosowało * 41.390
oddało ważnych głosów 46.155

odpowiedziało: f ‘
na pierwsze pytanie „tńk" 25.988

odpowiedziało:
na pierwsze pytanie „nie". 14.167

odpowiedziało:
na drugie pytanie „tak" 24.062

odpowiedziało: ,
na-drugie pytanie, „njfe". ] 16.093 

odpowiedziało:
na trzecie pytanie „tak"; 39.655

odpowiedziało:
na trzecie pytanie „nie" 503

{ BIAŁYSTOK (PAP). Według tymczaso- 
‘ , wych danych w l9 obwodach w Bia

łymstoku uprawnionych do głosowa
nia było 39.421

m głosowało 37.000
- głosów ważnych oddano 36.181
odpowiedziało:

%a pierwsze pytanie, „tak" 30.181
odpowiedziało:

na pierwsze pytanie „nie" 6.358
odpowiedziało:

na drugie pytanie „tak" 32.366
odpowiedziało:

na drugie pytanie i  „nie" 4.173
odpowiedziało:

na trzecie pytanie „tak“ 35.269
odpowiedziało:

na trzecie pytanie „nie" 1.270
KALISZ (PAP). W  Kaliszu uprawnio

nych do głosowania 30.864
. głosowało 28.099

oddano głosów ważnych 27.457
odpowiedziało:

na pierwsze pytanie „tak" 17.864
odpowiedziało:

na pierwsze pytanie „nie" 9.593
odpowiedziało:

na drugie pytanie „tak" 23.770
Odpowiedziało:

na drugie pytanie „nie" 3.687
odpowiedziało:

na trzecie pytanie „tak" 25.846
odpowiedziało:

■a trzecie pytanie „nie" 1.611

PODWY2KA UPOSAŻEŃ PRACOWNIKÓW 
SAMORZĄDOWYCH

W A R S Z A W A  (PA P ). M inisterstwo Z iem  
Odzyskanych okólnikiem  z-dnia 26-go czerw* 
ca rb. wprowadziło jednolite wynagrodzenie ' 
pracowników samorządowych na terenie 
Ziem  Odzyskanych, oparte n a  uchwale Rady 
M inistrów■„z dnia 18;.' czerwca rb. W yna* 
grodzenie to wynosi w  grupie I-e j 3.900 zł. 
miesięcznie, I i-e j —  8.080, III-e j —  2.760, 
IV -ej —  2.340, V - e j - ^  2.036, V I-ej —  1.825,.

; V Il-e j - i - 1.750, V III-e j 1.630, IX -e j —  1.520*
X- ej —  1.370, X I-ej i *  1.280, XII-eJ —  1.200 zt.

Ponadto orprócfc powyższych stawek może
być przyznany dodatek funkcyjny, w yno
szący W' 1-ej grupie 3.600 zŁ, w  Ii-e j —  2.600, 
w  I II-e j —  2.100,- W IV -ej —  1.6Q0, w  V-ej —  
1.020, w  V I-ej 900, w  V II-e j —  800, w  V III-e j 
—  670, w  IX -e j —  480, w  X-ej —  260, i  w
X I- e j —  160 złotych.

Członkowie zarządów ora* pracownicy 
zw iązków  samorządowych otrzym ują po
nadto dodatek rodzinny w  wysokości 200 zł. 
m iesięcznie Ba żonę oraz każde dziecko 
ślubne, nieślubne lub pasierba do la t 14-tu 
o ile  dzieci Uczęszczają do szkoły powszech
nej, średniej1 lub wyższej —  do czasu ukoń
czenia szkół.

M inisterstwo Ziem  Odzyskanych zaleciło 
poża tym  wypłacanie pracownikom  samo
rządowym, Zasługującym na w yjątkow e w y 
różnienie za  osiągnięte w yn ik i pracy, prem ii.

POLSKA NA CZELE DOSTAWCÓW 
WĘGLA DO SZWECJI

SZTOKHOLM (PA P ). W ed ług ogłoszonych 
w prasie szwedzkiej oficjalnych sprawoz
dań, w  maju br. importowano do Szwecji 
przeszło 324 504 ton w ęgla  w  porównaniu ■ 
227.379 ton w  kw ietn iu . br. Z  Polsk i do
starczono w  m aju 195.208 ton w ęgla  kam ien
nego i 46.468 ton koksu, z A n g lii 1.010 toa 
w ęgla i 4.595 ton koksu, z U.S.A. 31.851 toa 
węgla, z Holandii 6.081 ton koksu, wreszela 
z Zagłębia Ruhry 9.453 ton węgla i 29.860 toa 
koksu.

Nr. 119 (145) Wróęław, piątek 5 lipca 1946 r. Rok U

M s ł d G )  Sikorski -  konsekwentny demokrata
(W  trzecią rocznicę zgonu)

przez przeżycie ?się, .tak saim f jak  przeżyła 
się zwyrodniała ' i  bęzprogramawa sanacja.

,Sikorski swym  Wspaniałym instynktem 
politycznym  ;wyczuł, w  1 Piłsudskim  poten
cjalnego' dyktatorami jako demokrata .usiło
w ał przeciwdziałać; objęciu przez /.-niego 
w ładzy w  Polsce. W a lk ę » tę musiał > Sikor
ski w  tych, • Warunkach ;pr?egra'ć,' gdyż on- —  
szcżery demokrata, nie m ógł wytrzym ać na
cisku, który, szedł .. od śtróny ‘c zw arte j'b ry 
gady, najw ierniójŚZel '.bo1 czarnosecinnej

wrześnią, 1939 roku o Sikorskim, który ba
w ił wówczas we Francji, że na czele zw y 
cięskich dyw izji powstrzymuje ’ ofensywę 
niem iecką ,to; tu, to  tam, że bije, ;że  z wy?, 
ciężą, że odpiera i  przełamuje. Od tych hi- 
ątorycznych( 'n iew ie lu . dni września Sikor
ski urasta ’ do rozm iarów półboga narodu 
polskiego.- ' !
> Przew idu jący i  konsekwentny demokrata 
Okazał się Sikorski nie, mniej przew idują- 

‘T konsekwentnym- politykiem- i bojow-

Gen. W ładysław  Sikorski w' studio BBC w  Londynie. W  głębi poseł dr Herman. Lieber- 
man, b. w ięzień brzeski —  jeden z najznakomitszych wodzów polskiej klasy pra

cującej, zm arły w  Londynie w  grudniu 1941 r.

Tragiczny był dla narodu polskiego dzień 
4 lipca 1943 roku, gdy św iat cały obiegła 
straszna wiadomość o śm iertelnym  w ypad
ku samolotowym prem iera polskiego rządu 
em igracyjnego w  Londynie i  wodza naczel
nego A rm ii Polskiej, W ładysław a Sikor
skiego. Na temat tragicznej śm ierci w y 
snuwano najrozmaitsze w&ioski, inspiro- 
wane skrzętnie przez prasę Goebbelsa, lecz 
prawdy, najbliższej i  najbardziej w iary 
godnej n ie chciano dopuścić: że m ianow i
cie Sikorski padł ofiarą tych samych w ro
gów  —  k lik i sanacyjnej z Sosnkowskim na 
czele, z którą pozostawał przez 25 ostatnich 
la t swego życia w  nieubłaganej walce.

. Aby  zrozumieć Sikorskiego jako demokra
tę, trzeba cofnąć się wstecz o to ćw ierćw ie
cze i przypom nieć sobie, czym  Sikorski b y ł 
w  Swej młodości. Jako m łody inżyn ier 
lw ow sk iego  w ydziału  krajowego, był S i
korski przed p ierwszą wojną św iatową 
członkiem  drużyn strzeleckich i  członkiem 
Polsk iej P a rtii Socjalistycznej ■; w  Austrii. 
Jak zawsze, tak też i w tedy P P S  pod zabo
ram i kroczyła w  pierwszym  szeregu wałki 
o niepodległość. N ic w ięc dziwnego, że "pa
triota tej m iary  co W ładysław  Sikorski w i
dział w  program ie P P S  Wcielenie' swoich 
ideałów demokratycznych.

W o jn a  skończyła się, niepodległość zo
stała odzyskana. I  teraz przychodzi do 
ciekawego zwrotu. S ikorski —  legionista i 
piłsudczyk, występu je niezw ykłe ostro prze
ciw  Piłsudskiemu. Gdy w  roku 1923 jako

*"-----minister BfWSw1 weypńęl^nySłSr^n^śTępńje'
■■ do rozbrojenia Zw iązku Strzeleckiego,- zo 

staje okrzycśfańy przez socjalistów - piłsjid- 
czyków, k tó r z y  w yw oła li następnie rozłam  

* w  P P S  —  przez Moraczewskiego, Jaworow- 
^ ' skiego, M alinowskiego (W o jtka ) i  innych ja 

ko; endek i  czarny reakcjonista. Sikorski 
jest jednak konsekwentnym demokratą. 
Przychodzi maj 1926 roku. Sikorski jeSt nie
m al jedynym  generałem  - dowódcą okrę
gu korpusu we Lw ow ie, k tóry  daje rozkaz 

‘ ao wymarszu dyw iż jikW egp  okręgu na od
siecz W ąrszaw y. O ile  bardziej przew idu
jącym  okazał się ten generał od w ytraw 

ił  hych wodzów lwow skiej klasy robotniczej, 
£  polskiej k lasy robotniczej. Strajk general

n y  kojejarzy  un iem ożliw ił Sikorskiemu je 
go p lan i  stał się początkiem  w ie lk ie j tra- 

, gedii polskiej, którą historia pazwała sa- 
nacją. Pucz w ojskowy Piłsudskiego był z 
historycznego punku w idzenia najbardziej 

■: niedorzecznym  pociągnięciem, Łgdyż przer
w a ł w  Sposób gwałtowny, naturalny .roz
w ó j i narastanie w p ływ ów  reakcji, którą 

fe^ tou s ia łaby  w  dalszym  swym  rozwoju do
prowadzić nieuchronnie do je j rozkładu

gw ard ii', Piłsudskiego.1 Przegrał ' ją  chwilo
wo, bo m usiał-iść z  Polski, aby ujść przed 
zemstą Piłsudskiego;, który-. m óg ł-gb  prze
cież kazać zgładzić podobnie,- jak  zrobił to 
przy pomocy Becka z .gem Zagórskim. A le  
w  konsekwencji, ' zwycięzcą został Sikor
ski. j

, Udowodniła to ' druga-.wojna światowa. Od 
pierwszych, niemal dni' wojny, naród w i
dział w  SikorSkim ■ bohatera. herodowego i 
męża opatrznościowego. K rążyły, legendy od

nikiem  w  walce • o wolność,, gdy ją  Polska 
po raz drugi utraciła. Gdy inni, wybitni 
nawet .generałow ie polscy pod wrażeniem 
oszałamiających sukcesów .oręża niem iec
kiego, gotow i byli zrezygnować z oporu, a 
nawet uznać w ładzę -Hitlera nad Europą —  
aa-jeden stanął uporczywie na gruncie dal
szej w ałk i z N iem cam i i zapew n iłv Polsce 
ciągłość je j udziału w  wojnie. I  to jest jed
ną z najw iększych zasług, jak ie położył 
dla narodu polskiego Sikorski. N ie mogło

być zresztą inaczej.' N ieubłagana i  zacięta, 
a zarazem  konsekwentna w alka z h itle
ryzmem w yp ływ ała  z demokratyzmu Sikor
skiego, a także z  jego zdolności przew idy
wania. Sikorski jasno zdawał sobie sprawę, 
że Polska*m oże powstać ty lko w  wypadku 
całkowitej k iesk i narodowo - socjalistycznych 
N iem iec i  ty lko w  wyn iku  zwycięstwa idei 
równości wszystkich je j obywateli.

N ic  też dziwnego, że Stał się wkrótce 
sztandarową postacią naszej w ałk i o w o l
ność, w ięcej —  uosobieniem walczącej Euro
py do tego stopnia, że by l desygnowany, 
przez rządy państw; zachodnich do objęcia 
k ierownictwa wszjretkich ruchów podziem
nych, ujarzm ionych narodów , na wypadek 
in w a z ji

Tak  w yb itną rolę m ógł odegrać ty lko 
człowiek, który potrafił szukać 1 znajdy
w ać dla Polsk i przyjaciół i  sprzym ierzeń
ców, a nie wrogów, jak  to Czynili inni ge
nerałowie. Daleki od szowinizmu, w ie lk i 
zwolennik solidarności m iędzynarodowej- —  

I w  poszukiwaniu sprzym ierzeńców on -jeden 
docenił w  pełn i rolę Zw iązku Radzieckie
go w  walce z h itleryzmem  i  wyciągnął do 
niego rękę zgody i  pojednania. W  d rw ili 
gdy św iat zw ą tp ił ' w  skuteczność dalszego 
oporu Rosji on jeden przew idział, że klęska 
N iem iec nastąpi właśnie na wschodzie i  że 
Polska tam  musi szukąć oparcia. W schod
nia polityka Sikorskiego w yp ływ ała  z jego 
stosunku do id e i jedności słowiańszczyzny, 
której był w ie lk im  zwolennikiem  i  propaga
torem. Jak- w ielk ie przeszkody napotykał 
Sikorski Ha tej drodze, można sobie w y- 
obrazić, znając' z gruntu antydemokratycz
ne i antyradzieckie nastawienie zdecydo
wanej Większości p o lityk ów . i  wojskowych 
polskich na em igracji. W - pokonywaniu ich 
pomagał mu w ie lk i autorytet, w yp ływ a ją 
cy n ie z  zajmowanego stanowiska, lecz • z 
zalet wybitnej indywidualności.

M im o bezspornie zbawiennej polityki, 
prowadzonej przez Sikorskiego, nienawiść 
elementów reakcyjnych była tak wielka, że 
nie zaw ahano-się zniszczyć je j osiągnięć 
p rzy pomocy afery katyńskiej, inspirowa
nej przez propagandę Goebbelsa. Dzieło S i
korskiego zostało zniweczone. Sikorski n ie 
zrezygnował jednak z prób nawiązania zer
wanych stosunków. N ie-u lega  najmniejszej 
wątpliwości, że zabiegi jego zostałyby u- 
wieńczone sukcesem. A by  udaremnić mu to 
usiłowania —  reakcja n ie cofnęła się przed 
zbrodnią. Sikorski padł jako uosobienie 
P o lsk i. demokratycznej w  walce z je j we
wnętrznym,' odwiecznym w rogiem  —  szla- 
chetczyzną i  zacofaniem.

V  <b w -*d )

Proletariusze wszystkich krajów łączcie sięl Cena 2 zł
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Zamknięcie przewodu sądowego w procesie Greisera
Przed sądem zeznaje Hans Bibow

PO ZN AŃ  (PA P ). Na wstępie dzisiejszej 
Rozprawy przewodniczący Trybunału dr 
BzowskJ ogłosił postanowienie, mocą któ
rego wszystkie złożone Trybunałow i pisemne 
orzeczenia biegłych, wszelkie zeznania 
świadków, przesłuchanych przez organy 
w ładz sądowych, prokuratorskich oraz o- 
kregowych kom isji badania Zbrodni nie
mieckich, jak  również wszystkie dokumenty, 
Znajdujące się w  aktach sprawy, trybunał 
uznał za odczytane.

Przewodniczący poleca wprowadzić na 
salę świadka Hansa Bibowa.

Przed  sądem staje niepozorny, szczupły, 
średniego wzrpstu blondyn, o pociągłej 
twarzy.' Przyodziany w n e ło n ą  kurtkę i 
przydługie nieco spodnie, człow iek ten zu
pełn ie nie przypom ina tak niedawnego 
leszcze pana i władcę łódzkich Żydów. 
Zeznaje on głosem cichym  i  spokojnym ,' 
aczkolw iek nerwowo drgają mu szczeki. Za
sadniczy* tenor jySP ?®*.naii —  fo.&hgć zrzu-

lelcgmmu
DEMONSTRACJE HINDUSÓW 
W  POŁUDNIOWEJ AFRYCE

DURBAN (SA P). W  czasie demonstracji Hin
dusów w Durban policja aresztowała 49 osób i 
wśród nich przewodniczącego delegacji południo- 
wo-afyrkańskiego kongresu Hindusów. Członko
wie tego kongresu w  marcu bawili w Indiach.

Demonstracje protestacyjne powstały , na tle 
sprzeciwu Hindusów, którzy żądają kategorycz
nie od rządu Unii Południowo-Afrykańskiej znie
sienia ustawy, zabraniającej Hindusom wykupu 
ziemi na własność. .

K A N A D A  N IE  ZAM IESZA ROZLUŹNIAĆ 
SWYOH ZWIĄZKÓW Z IMPERIUM  

'LO ND YN  (S A P ). Wysoki komisarz kanadyj
ski, Frederiek Huad, w  czasie swego pobytu w 
Londynie zaprzeczył wersji jakoby Kanadą dą
żyła do izolowania się od' imperium brytyjskie
go i  zasklepienia w ramach swojej półkuli.

Hudd stwierdził również, . że ścisłe stosunki 
Kanady ze Etanami Zjednoczonymi' nie mogą 
być uważane za powód do rozluźnienia związ
ków Kanady z Wielką Brytanią. „Ci, którzy 
'uważają, że polityka zagraniczna Kanady dykto
wana jest obawą, aby kio urazić potężnych’ są
siadów, nie rozumieją ani Kanady, ani Stanów 
Zjednoczonych",

cenią z siebie odpowiedzialności za to 
wszystko, co się działo w  łódzkim  ghetcie.

W  zeznaniach swoich Bibow usiłuje przed
stawić siebie, jako urzędnika Zarządu 
Miejskiego m iasta Łodzi, którego funkcje i 
m ożliwości były bardzo ograniczone. Z  jego 
zdaniem —  (starał się przecież, żeby w  ghet
cie było jak  na jlepiej) —  nikt się nie liczył 
—  nie m iał nawet dostępu do wyższych 
urzędników. I  mimo, że ghetto nie było 
zaopatrzone ani w  żywność, ani w  m edy
kamenty —• wszystkie jego interwencje o do
prawę losu Żydów spełzały na niczym.'

Bibow i ^ .  z to ią M ż z a s a d n ic z o  Greisgr 
ponosi w inę żW los ghetta łódzkiego. P rzy 
pom ina on sobie, iż gąu leiter ogranicza! na
wet i tak skromne poręęy, .żywnościowe, 
które żydom ’ wyznaczał Berlin.

Zapytywany o obóz w  Chełmnie, świadek 
początkowo zaprzecza, jakoby, jechał tam  po 
f f i^ J & ż y d o w s k ife .  \Vobe||dalszych jettaąk 
pytań oskarżycieli, przyznaje, iż  do Chełmna 
trzy, albo cztery razy .jechał, lecz tylko w 
pelu ' przyw iezien ia stamtąd kosztowności;’  
'Świadek ąkwapliwie dodaje, iż kosztowności 
*te bezzwłocznie zostały przekazane do u- 
rzędu dla szlachetnych m etali w  Berlinie.

Świadek przypom ina sobie również, że na 
zarządzenie radcy gospodarczego Batzera do
starczone zostało przez Żydów złoto, celem 
zrobienia dużego serwisu Stołowego dla 
Greisera. W  wygłaszanych przez Greisera 
mowach były  zawsze ataki na Żydów i po 
każdym takim  przemówieniu sytuacja ghetta 
pogarszała się.

Zeznania świadka B ibowa skończone. 
Eskorta odprowadza go do więzienia.

W  toku dalszej rozprawy zabrał głos pro
kurator Siewierski, który w  dłuższym prze
mówieniu rozprawił się z argumentami 
Greisera, twierdzącego, iż nie może on po- 
nosić odpowiedzialności Za cały szereg za
rządzeń, wym ierzonych przeciwko Polakom, 
a-ipodyktoWanych w olą Berlina^ ^ 

Prokurator Siew ierski przytacza protoku- 
larny opis konferencji, jaka m iała miejsce 
w  dniu 9 października 1941 r. w  Urzędzie 
Pracy w  Poznaniu. f|

W  konferenęii tej poza poszczególnymi 
kierownikam i Arbeitsamtów Wzięli udział 
GrSiser i Jaeger. Omawiając Sprawę obostrze
n ia rygoru w ] stosunku do pracowników 
pińskich, Jaeger. w yraził się wówczas, iż 
„w  kf.aju ,War$pr dokonywuje się niszczenia

Stanowisko Francji w sprawie przyszłości Niemiec
v PARYŻ (PAP) W  związku z przystąpieniem 
ministrów spraw zagranicznych 4 mocarstw 
do rozpatrywania sprawy przyszłości Niemiec, 
rzecznik francuskiego ministerstwa spraw za
granicznych przedstawił pogląd Francji na tę 
sprawę. Wyjaśnił om, że w  dyskusji nad- sprawą 
niemiecką Francja aśśt zmieni • zasadniczego 
swego poglądu w  kwestii Zagłębia Ruhry, Za
głębia Saary i Nadrenii. Wniosek francuski bę
dzie oparty na następujących zasadach: 1). 
wprowadzenia międzynarodowego ustroju Zagłę
bią Ruhry zarówno pod względem politycznym 
i gospodarczym. W  celu zabezpieczania świata 
przed wzmożeniem niemieckiego potencjału wo
jennego Zagłębie Ruhry musi być oddzieloną 
óAżęfety iNiemiec $ariórą cćlną, urzędnicy celni 
będą zależni od komisji międzynarodowej, nie 
zaś 'od rządu niemieckiego. Władza międzyna
rodowa będzie upoważniona do ustalanie cen i 
kontrolowania zarobków tej prowincji. j 

Również sądownictwo podlegać będzie nad

zorowi władzy międzynarodowej. 2) Utworze- 
nie z Nadrenii niezależnego państwa, oddzielo
nego od Niemiec. Francji- ma nadzieję, że 
państwo to będzie mogło w  przyszłości zadecy
dować na zasadach demokratycznych, czy prag
nie unii. ffederacyjnej z Niemcami. 3) Zagłębie 
Saary winno otrzymać specjalny ustrój, w  któ
rym wzięte będzie pod uwagę porozumienie 
cel;ne z Francją. .

- Rzecznik delegacji frańcukiej oświadczy!, że 
rząd francuski zastanawiał się nad propozycją 
ministra Bevina w  sprawie Zagłębia Ruhry, jed
nak uważa ją  za -niedostateczną, ponieważ opie
ra się na przyrzeczeniach rządu niemieckiego, 

.który nie.będzie-w , stanie udzielić gwarancji 
dotrzymania przyrzeczeń. Ten stan rzeczy mo
że w  wypadku niepowodzenia wywołać ko
nieczność zastosowania sankcji, których, jak 
wykazuje doświadczenie, demokracje nie chcą 
stosować.

A

narodu polskiego i dlatego też należy dopro- 
wadzić do uchwalenia specjalnego, odpo
w iednio surowego statutu prawnego dla Po
laków ". Stosownie, dó protokułu Greiser w y 
raził wówczas podziękowanie Jaegerowi za 
jego w yw ody nadto zaś oświadczył, iż po
siada on daleko idące pełnomocnictwa od 
fuhrera i dlatego też żaden resort fachowy, 
ani żaden minister Rzeszy nie możs być jego 
przełożonym. Jako dziecko tego okręgu 
w idzi ,on — Greiser- — spraw ę polską real
nie: „haród polski n igdy więcej nie może 
już podnieść głowy. A lbo Polacy, albo m y 
N iem cy będziem y tu na wschodzie żyli"; *— 

.m ów ił Greiser. s*
Spośród cytowanych przez Prokuratora 

Siewiersk iego dokumentów,^' na 'uw agę za- 
‘ śWgllJe^IRSWńfSż^pffll&tt kibrówfilk& 'Urzipd) 
polityk i ludnościowej W arthegau, Hepnera, 
skierowane w  dmiu 16 lip  ca 1941 r. do jego 
p rzyjaciela Eichmana g łów rapąu rzędz ie  
bezpieczeństwa w Berlinie. ^Hhpńśr.. in for
muje Eichmaba, jak ie  w. namiestnictw ie 
Warthelandu istnieją lendeneje rozstrzygnię
cia zagadnienia żydowskiego. Rozważając 
tę sprawę^łTepner pisżfe dosłownie: „Istnieje! 
niebezpieczeństwo, że w  nadchodzącej zim ie 
nie wsżyscy Żydzi będą m ogli być w yw ie 
zieni. Należy poważnie zastanowić się, czy 
nie byłoby-bardziej ludzkim, takie rozw ią
zanie, ażeby Żydów przy; > pómocy jakiegoś 
szybko działającego środka wykończyć.- W  
każdym  bądź razią byłoby tp p rzyjem n ie j 
(autor nie podaje dla kogo),; niż pozwolić' 
im  umrzeć tu z głodu, Nam iestn ik R zeszp 
jeszcze nie wypow iedział się w  powyższej, 
sprawie: Odnoszę ,. wrażenie, że Uebelher 
(nadburmistrz ,Łodzi, pnzypisek red.) n ie ' 
życzy ."sobie zniesienia ghetta w  Łodzi, po
nieważ dobise.-się na tym  zarabia. D la przy?, 
kładu przy.foezę faktj że m inisterstwo pracy 
wypłacało że/ speęjalnągo. konta za każdego, 
pracującego Żyda 6 RM., natom iast Żyd, 
kosztował ty lko 80 ■ fenigów. Byłbym  Panu 
wdzięczny ■ za wypow iedzenie się w  tej: 
sprawie", podpisano Hepner.

.W - zakończeniu rozprawy zabrał jeszcze 
głos fókarżony GreiSej* jgodając dodatkowo 
pewne’ szczegóły ,ze syjnjej b iografii. ..

Przew odniczący .T rybu na łu  ogłosił zam
knięcie przewodu sądowego i przerwał roz- 
prawę do dnia 5 lip ca rb: do godz. 9-tej rano,. 
W  dniu q tym  zabiorą głos oskarżyciele 
publiczni-

K U  OZOI K A L IN IN A  KRÓLEWIEC
PRZEM IANOW ANY N A  K ALIN ING RAD  

, LONDYN (SA P), Ku uczczeniu pamięci by
łego prezydenta Najwyższej Rady Związku Ra
dzieckiego, Michała Kalinina, była stolica,.Prus 
Wschodnich, Koenigsberg (Królewiee), została 
przemianowana na Kaliningrad,

POWRÓT M ISJI BRYTYJSKIEJ Z IN D U  ■
LONDYN (P A P ). We wtoyek wrócili drogą 

powietrzną do An glii jord ’Pethick Lawrence i 
sir Stafford Cripps, członkowie misji gabinetu 
brytyjskiego, która bawiła w Indiach. '

BRYTYJSKA DELEGACJA PARLAM EN
TAR N A  W  PRADZE

PRAGA (P A P ). . Do P ra g i. przybyła delega
cja parlamentarna z Wielkiej Brytanii Żelem 
przeprowadzenia studiów nad postępami odbu
dowy Czechosłowacji: W  najbliższych, •'dniach
ma przybyć podobna delegacja, ze Związku Ra
dzieckiego.

STA N Y  ZJEDNOCZONE PODEJMUJĄ SIR 
TRANSPORTU 100 TYS IĘ C Y ' IMIGRANTÓW 

ŻYDOWSKICH
WASZYNGTON (P A P ). Prezydent Truman 

oświadczył, że. rząd Stanów Zjednoczonych gotów 
jest przyjąć techniczną i  administracyjną odpo- 
Wiedzialnoćć za transport 100 tysięcy imigran
tów do Palestyny.

O STATNI ŚW IADEK POW OŁANY PRZEZ 
GOERINGA Z AM YK A  PRZEWÓD SĄDOWY 

W  NORYMBERDZE
NORYMBERGA (SA P). W  169 dniu rozpra

w y norymberskiej trybuną) zgodził się. na prze
słuchanie dodatkowego świadka, ‘ przedstawione
go przez byłego szefa Luftwaffe, Hermana Goe- 
ringa. Prezyęfeht Trybunału, lord of Justfće La-, 
wrence zwrócił się do dra Hermana Jerhissa, 
Obrońcy byłego szefa sztabu Alfreda Jodła, by 
przedstawił trybunałowi objaśnienia, oparte ha 
prawie międzynarodowym, a związane z toczą
cym się procesem.

Po jego expose trybunał udzieli głosu zespo
łowi obrońców.1 Mowy obrończe przypuszczalnie 
potrwają nie krócej, jak trzy tygodnie.

Cenzura a eksperymenty z  bombą atomowa
N O W Y JORK (PAP). Sądząc z wtorkowych 

wynurzeń korespondenta amerykańskiego to
warzystwa • radiowego „Columbia Broadcasting 
System" sprawozdania z terenu eksperymentów 
z bombami atomowymi poddano ścisłej cenzu
rze. Korespondent ów oświadczył:

„Otrzymałem ną piśmie instrukcje, które- nie 
pozwalają mi opowiedzieć co się działo, w  lagu

nie Bikini, ani' też podzielić się z wami 'wiado
mością, czy dokonałem lub nie wycieczki nad 
strefą, która była obiektem ataku. N ie mogę 
powiedzieć wam, czy widziałem lub nie fjotę, 
nic jednak nie może przeszkodzić mi w wypo
wiedzeniu mego osobistego zdania, że była to 
wielce niezadowalająca próba i że ponadto 
budzi ona pewne podejrzenia, których nie tłumi

Depeszę powyższą podpisały następujące or- 
ganizacje: Wolna Polska 'Konopnickiej, Cdń- 
hąlny.-Związek Żydów, polskich, Comfte Polo
nia Libąrada, Federacja Ziomkostw w  Argenty
nie, Komitet Niesienia Pomocy Polsce z subko- 
mitetami w Quiimes, Florida, Sarandi, Pimey- 
ro, Valontinalsina, Misiones, Veronica, Como-. 
dorericadovia, Slerras, Bayur oraz t. zw. Ziom- 
kostwa szeregu miast polskich.

W  przemówieniu swym dr Soeićamo, prezy
dent republiki indonezyjskiej oskarża członków 
piątej icoIUmriy o uprowadzenie Śjanrira, kt<P 
rego porwali z hotelu w Soakarta jacyś uzbro
jeni ludzie. Natomiast J©d^P|y,jsęY; je p ^ d k a - 
nie sądzą, że sprawcami- porwania są: zwolen
nicy byłego przywódcy komunistów, Malacca i 
dra Soebardjio, byłego indonezyjskiego mini
stra spraw zagranicznych, którzy pozostają pod 
aresztem domowym, ponieważ brali udział w 
konspiracji przeciw rządowi Soekatpo. .. . >

bynajmniej nagłe zastosowanie cenzury wobec 
pierwszej grupy korespondentów. Mogę powie
dzieć, że  przed 5 minutami ja i 7 koresponden
tów w naszej grupie otrzymaliśmy następujący 
rozkaz;: ;,Nle wpłno RSZfsyłia,^.. Mzedz '■•aggwrtę-r 
dzianą datą żadnych sprawozdań o szkodach w 
lagunie Bikini. N ie wolno depeszować' w  spra
wie wycieczek powietrznych .do Bikini przed 
ustałobym terminem".

Zdaniem korespondenta, który widział Naga
saki, nie należy wyciągać mylnych wniosków 
z dotychczasowych doniesień o szkodach w  la
gunie’- Bikini. Sądzi on; że próbę należałoby po
wtórzyć w  warunkach- -pełnej kontroli publicz
nej. -s
- Podkreślając raz jeszcze, że nie może powie
dzieć konkretnie Co widział w  Bikini, korespon
dent wyraził przypuszczenie, że mogła się stać 
jedna z trzech rzeczy: - ś»

„Być może —  jak powiedział, generał Curtis 
Lemey (szef sztabu) generałowi Karl Sprate 
-(dowódcy lotłiietwa armii USA) —  była to —  
g wiele Słabsza 'bomba, niż ta, którą rzucono na 
Nagasaki. Być może wybuchła ona tak wysoko; 
że nie mogła uszkodzić poważnie floty. Być mo
że wskutek pewnego wybryku natury, siła1 
pódtnpchu' skoncentrowała’ się ku górze tak, iż 
miał .'On śtbśuhkoiyo.jiićźńaczny efekt na dole".

. PRĘEyręDNięZĄCY KO NSTYTUANTY 
FRANCUSKIEJ

„  _  DZIĘKUJE ; AMBASADOROWI R ,P .

RĄRY^i (^ P ).- ;< S ^ :|idpow1ed^,::ii| ;|^athlacje 
źfożbis f iu W  okaźljl? wyWru ńażpr^e^didęząceż 
go 'konstytuanty Vincent Auriol przesłał amba- 
, sadorowi Skrzeszewskiemu gorące podziękowa
nie, podkreślając,’ iż 1 miło mu -jest. dowiedzieć się, 
że Wybór jego -odbił się/w Polsce przychylnym/ 
echem. . s , -iw-J&MiMii

Po n a w ip io  Stanków  dyplanatyezniich pomiidzy Pt’ską.1 nrgentyna
W ARSZAW A (SAP). Premier Edward Osób- 

ka^orawski otrzymał z BUenos Aires depeszę 
nśstępiijącej trieśCi:"'

„Demokratyczna kolonia polska,' skupiona' 
wokół niżej wymienionych organizacji, przesy
ła władzom wyzwolonej Ojczyzny najserdecz
niejsze pozdrowienia z okazji wznowienia < sto
sunków między Polską i Argentyną. Jest' (o naj
lepsza droga zagwarąntawania obydwu naro
dom dobrobytu; ‘światu długotrwałego sprawie
dliwego pokoju. ’ ,

Sensacyjna porwanie premiera Indonezji
: BATAW IA  (SAP). Premier dr Sutan . SjaKrir, 
J&feg.frB jak. dPńsszgĄO. 
w  ubregiy^zWaftek wraz z trzema towarzysza
mi, obecnie powrócił do Sóarakart. Wraz z 
nim wrócili: indonezyjski minister opieki 'spó-f 
łecznej Darmawan, dyrektor ewakuacji jeńców 
wojennych i internowanych major Scedibjo i  
członek. holenderskiej delegacji do ONZi Soe- 
mitrio, który parę miesięcy, temu przybył tu z 
Holandii. Holenderska agencja prasowa podaje, 
Ź6 Sjahrir i jegi) toWarzysze zostali ós^obo- 
'dżini przez Cały ‘ihały oddział f t i  (ihdÓMezyj- 
ska armia republikańska).

UCIECZKI JEŃCÓW NIEM IECKICH 
Z OBOZÓW W  A N G L II 

LO NDYN (P A P ). Powtarzające się coraz czę
ściej ucieczki jeńców niemieckich z obozów w 
Anglii budzą duże zaniepokojenie opinii publicz
nej. Podejrzewa się, że uciekającym dopomaga 
jakaś organizacja, działająca z zewnątrz. Schwy
tani, jeńcy są doskonale zaopatrzeni- w wielkie, 
ilości papier o sów i  środki żywnościowe, których 
brak jest na rynku angielskim. - Wielu z  nich 
posiada przy sobie broń-

PODRÓŚ OKRĘŻNA AMERYKAŃSKIEGO 
M IN ISTR A  M A R YN A R K I 

LONDYN (P A P ). Jak donosi z Tokio Agen
cja Reutera mlniąter marynarki; Stanów Zjedno
czonych James Forrestal ma przybyć w piątek 
do Tokio1 w pierwszym etapie swej podróży go- 
.yietrznej naokoło świata, W przeciągu której 
ma odwiedzić Kair, Sztokholm, Rzym, Londyn, 
Kalkutą i  Bangkok.

JA K  ZATRZYMANO PREM IERA INDONEZJI 
LONDYN (P A P ). Z Batawii denąsi Agencja 

Reutera, że premier indonezyjski At- Sutan Sjah-: 
rir opowiedział korespondentowi tej Ągeneji,; 
jak został porwany w ubiegły czwartek przez 
młodych członków indonezyjskiej armii republi
kańskiej. Według słów premiera, ludzie ci są
dzili, że mają do czynienia z urzędnikiem ho
lenderskim -i że rozkaz jego aresztowania, nad
szedł od’ centralnego rządu indonezyjskiego. 
Sjahrir Został przetrzymany 75 godzin w gór
skiej siedzibie jednego z władców. tubylczych, 
zanim nieporozumienie wyjaśniło tóę J , ozłońkę* 
wie armii republikańskiej wypuścili gd ńa wol
ność.

Konferencja Miądzynarodowego Związku Miast
. )VrĄRSZAW Ą . (PĄ -f )i-f JY  dniach 21—24 
czerwca ■ -rb. obradowali: ’ konferencja Mię-, 
^ w n arodow eg^  JŚsyiążku M iast ł Samorządu 
Lokalnego w  Brukseli.

Prezydent m. st. Warszawy*, ób. Stanisław 
Tółiym ski na kpnfęremcjj/żpraspwej,- ftdhytej 
dnia 2 lipca, złożył sprawozdanie z przebiegu 
pjtrąęi.

W ' konferencji M iędzyńarddoiyego Związku 
Miast i Samorządu Lokalneib 'uęzestń icż^ii 
ż  ramienia Krajowej- Rady Narodowej — 
Prezydent m. st. W arszaiyy oh. Stanisław 
Tołw iń sk i i  T reżyden t miąs.ta Gdyni, Ub. 
-Henryk Z a k rzew s la :^ ’*

Konferencja m iała na celu -1*- m ów i P rezy 
dent Tołw iński —  wznowienie stosunków, 
pom iędzy organizacjami, które należały 
przed wojną do M iędzynarodowego Związku 
Miast i Samorządu Lokąlnęgo, .fyzimwje-; 
nie .obecnej; sytuacji Samorządu Terytdnal- 
ńegó i omówienie możltwóśśi rozszerzenia 
działalności Zw iązku na k ra je, które dotych
czas nie b ra ły  udział'U--W jego.pracach.

W  konferencji w zię li udział delegaci, na
stępujących’ krajów : Belgią, Bułgaria, Stany 
Zjednoczoną Ameryki-' Północnej; Finlandia, 
Francja, W ie lka  Brytania, Luksemburg; Ho
landia, Polska, Szwajcaria, Gzechostowacja 
i Turcja.

M iędzynarodowy Zjazd Zw iązku M iast po
stanowiono odbyć w  roku przyszłym  w

łipcu w  Paryżu. Dla opracowania- materia-, 
łów  przygotowawczych do Zjamiu i stwo
rzenia , wspólnej . ifastytucji/ w skład której 
wejdą M iędzynarodowy Związek Miast, 
Międzynarodowy?**- Instytut Adm inistracji 
Publicznej< | M iędzynarodowa ..Federacje Re
form y MieszkanigYyęj^ljjJrłianistyki/ĄWiwo-' 
lano Biuro Tymczasowe, w skład którego 
weszli przedstawiciele: Ąnglii', Franfcjif'łŚra!- 
ńów Z jed n oczon ^ h 'A ’:*‘P,jhPełiSki' i  Belgii. 
Pierwsze posiedzenie B iura Tymczasowego 
odbędzie M iędzy-
narcwioWej' Federacji Reformy Mieszkanio
wej i Urbanistyki, który odbędzie się w  
Hastingen (W ie lka  Brytania) W dniach 7—13 
października rb<'

Na konferencji M iędzynarodowego Związku 
Miast- ro/ważąno równi,ęż Ą|s|^Ująęś"'l5a- 
gadńfenie, udkiał 8'amórżkdu w ’ tf&ń5ow ie 
miast, organizację samorządu- terytoria l
nego pod kątem widzenia jego niezależności 
od w ładz centralnych oraz samorząd i  w y 
chowanie obywatelskie. . ,

' W ' sprawozdaniń swym  delegat Francji 
Marmne, prezes Związku miast i gmin 
francuskich podkreślił; iż Frahćj-a W dużym  
stopniu korzysta przy pracach nad odbu
dową z doświadczeń architektów i' -urba
nistów polskich, pracujących nad odbudową 
W arszawy. •

Referat przedstawiciela Fófśkv-ób/Prezy

denta Stanisława Tołwińskiego, wzbudził 
wielkie- zainteresowanie. W  dyskusji pod-) 
kreślano -wybitny u d?iat. ęąłego ,społeczeń» 
stwa polskiego w  odbudowie^ stolącyl 
g  PpzM eftt.-TęJw iM kL .W  sygpim referacie

demokratów, .to; nje Dtylkó wymteua iju- 
ą^ladczę^ p S  także prawdziwą rą^moe 
wzajemna w skali-Sftedzynarodowej, pojmo
wana jako obowiązek społeczny, pomoc' nie 
tylko między państwami i 'narodami, ,milu^ 
jącymi wolność,-7; ale również pomiędzy, 
miastami i  samorządami. Samorządy j ich 
orgmiłzacja- wywodiSą-Ąwói rodowód ^ ężyn-, 
nika pomscy wsałemnej. Rozwinięcie, i  
upowszechnienie tej zasady braterskiej po- 
moey wzajemnej wMJOo śię stać ideą prze
wodnią odradzającągo się międzynarodowe
go/Związku Miast.. iy

Prezydent TolW ińlki) jako  przyk ład  wska- 
źał. iż  Zw iązek M iast Am erykańskich-podjął 
inicjatywę, aby każde większe m iasto U SA 
Odbudowało jeden 'oh jek t historyczny, nau
kowy, opieki społecznej, szpitaln ictwa lub 
itp.

Radio belgijsk ie ,w- swoich audycjach w  
czasie konferencji podkreślało, iż W arszaw a 
należy do njiiast' na|bardziej zniszczonych w  
c?ąSie obecnej w o jn y  i  proponowało, aby 
dzień pierwszego września był Międzynaro? 
'ifĘtylm  Dniem Pom ocy W aiszawil».
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Premier Attlee w sprawie Palestyny
LO N D YN  (PAJP). P rem ier b ry ty jsk i A ttlee 

słoźył w  lzb ie Gmin oświadczenie w  spraw ie 
Palestyny. .Zakomunikował on, te  w ykry to  
znaczną ilość broni, am unicji i  Środków wy* 
bućhoWych. ** Chociaż n iektórzy członkowie 
A gen c ji żyd ow sk ie j zostali aresztowani, nie. 
leży w  zam iarze rządu zamknięcie Agencji' 
Żydowskiej., P^emiejr zaznaczył, że Wielka!; 
Brytania, jako posiadająca mandat nad Pa* 
lestyną, ma obowiązek czuwania nad pra
wem  f  porządkiem, wobec czego n ie jest w  
stanie d łu że j' tolerować ostatnich wystąpień 
przeciwko władzom,: Izba zostaje co pewień 
czas powiadkm iana O.akcjaóh sabotażowych! 
i terrorystycznych w  Palestyn ie. W  ośtatnich 
miesiącach -stało jednakże calkowicM ’ 
jasnym, że te incydenty są częścią planu, 
opracowanego i  wykonywanego przez sze
roko rozw in iętą organizację wojskową, po
siadającą oddziały w  całym  kraju.

Kom isja anglo - amerykańska zwróciła 
specjalną uwagę na rozw ój nielegalnych 
organizacji zbrojnych, w yw iera jących  zgubny* i * 3 
•wpływ w" v palą^tynie w., óętatnicb latach.: 
Najw iększą z .nich j e s t . Haganach, która 
liczy przypuszczaln ie 70' tyś ięey 'cz łonków  ij 
posiada ruCho'me oddziały szturmowe „Pal-- 
mach* w  sile 5 tysięcy ludzi. ! Oddziały' te: 
posiadają doskonałą organizację wojskową 
i są wyposażone w  najnowocześniejszą broń/ 
Pora tym  istnieję żydowska organizacja ter? 
rórystyczna. „Irgu n  Zw ai Leum i", licząca 
5—6 tys, członków, wyszkolonych w  Walkach' 
ulicznych i  akcjach sabotażowych. Organi
zacja „Haganah“ ponosi odpowiedzialność za 
w iele zniszczeń i stawianie zbrojnego ópoWi' 
władzom. Agencja  żydow ska była ' stale 
ostrzegana o powadze tych  • działalności i ; 
niebezpieczeństwach, m ogących z nich wy* 
niknąć.
^Anglo*am erykańska. kom isją do spraw 

Palestyny stw ierdziła w  swym  sprawozda
niu, że tego rodzaju prywatne arm ię stwa
rzają niebezpieczeństwo dla. pokojji, św iato
wego i  wskutek, tego Sp is- powinny* istnieć.

„S O B IE S K I" I  „TO R U Ń " W  DRODZE 
DO G D YN I

G D YN IA  (P A P ). Jak się dowiadu jem y pól
ek! motorowiec pasażerski „Sobieski", o któ
rym  przed, tygodniem  rozeszły się pogłoski, 
że zatonął w  drodze do A fryk i, nie m iał zu - 
pełnie wypadku.

i Obecnie znajduje się w  drodze z A fryk i 
do A n glii, skąd po zabraniu repatriantów 
przybędzie do Gdyni, gdzie spodziewany jest 
około 12 lip  ca br.

G D Y N IA  (P A P ). Opuścił p ort w  Lubece i 
w  najbliższych dnjach przybędzie do Gdyni 
rew indykowany zf 'N iem iec polski 'statek  

- „Toruń". Został pn odnaleziony w bry ty j5- 
y-akiei; strefie okupacyjnej, N iem iec .i. po. zą- 

ła tw fin lu  fortnafSbśćf'* zwróco&y Polsfca 
Statek ten, jeden .z polskich statków handlo

w y c h ,  w  dn iu* wybuchu' wojny znalazł się 
•w-powie' gdyńek im -i - w  obawie -aby T*i’e- d o 
stał stęł w ^ ę c e -  w roga  —  został-zatopiony 

‘ przy wejściu dt> północnego wylotu portu.
Niejfhcy^gó' w ydobyli i  wyrem ontowali. FoW 

■, n tem iecką ^ azw ą  p ływ a ł 'całą w o jn ę . ' Jest 
k‘Ąjo statek 'g łów n ie ' do przewozu węgla o po\ 

jemności ok. 2,800 ton.

P A P IE R O S Y  A M E R YK A Ń SK IE  N A  K A R T K I 
Z A O P A T R Z E N IA  I-EJ K ATE G O RII 

W A R S Z A W A * (SA I^. M iftisferstwo Apro- 
wizkejj>.>|‘łłtand lu  komunikuje,, że na karty

4 zaopatrzenia I-ej kategorii z m-ca lipca orąz 
sierpnia rb. W yrlaw iiie będzie —  oprócz pa
pierosów produkcji P M T  po 100 sztuk 
papierosów* amerykańskich. *

Poza tym  w  nj-cu, lipcu przew idziany jest 
przydział tytoniu am erykańskiego dla eme
rytów  na  terenie całego kraju.

Rząd b ry ty jsk i uważa jako rzecz podstawo
wą, że Agencja  Żydowska powinna spełnić 
pozytywną rolę w  zgnieceniu tych n ielegal
nych działalności. W  nocy 17 czerwca 
w arsztaty  kolejow e w  H aifie  zostały po
ważnie uszkodzone przez wybuchy i  pożar. 
W  dniu* 18 czerw ca 6 oficerów brytyjskich 
zostało porwanych, a  2 innych poważnie 
ranionych. T rze j o ficerów ię z liczby porw a
nych dotąd, n ie zostali zwolnieni. Ód grudnia 
roku ubiegłego 16 żołn ierzy brytyjskich l"5

policjantów poniosło śmierć w  Palestynie, 
w  tym  7 żołn ierzy zostało zamordowanych 
w' T e l A v iv ie  dnia 25 kwietnia.

N a zakończenie prem ier oświadczył: 
„Będę się starał, aby Izba by le  szczegółowo 
inform owana o  , sytuacji * w  Palestynie. 
W zyw am  wszystkich ludzi dobrej w o li w 
Palestynie do współpracy z w ładzam i nad 
całkowitym  zlikw idow aniem  organizacji nie- 
lega ln y cn i przywróceniem  normalnych wa
runków życia".

Brytyjczycy likwidują organizacje sjonislyczne
JEROZOLIMA (S A P ).1 Tajna radiostacją ży

dowska „Głos Izraela" zwróciła się z apelem 
do żydów, obywateli Stanów Zjednoczonych, by 
zorganizowali możliwie jak największą pomoc 
dla" * Paleśtyky;

Wojska brytyjskie —  podaje dalej radio —j 
przeprowadzają operacje na terenie .całego kra
ju, likwidując organizacje wspólnoty żydowskiej 
i placówki organizacji sjęnistycznej. .

W  audycji |»j przedstawiciel skrajnego rewo
lucyjnego * odłamu podziemnej armii żydowskiej 
„Irgun Zwai Leumi" zwrócił się z apelem do* 
członków organizacji „Haganah Semiopen' ‘ ży

dowskiego ruchu oporą, by. stanęli eni w  szere
gach oddziałów walczących.

JEROZOLIMA (S A P ). Przetrząsając cały kraj 
w  poszukiwaniu broni i  oddziałów nielegalnych 
organizacji wojskowych, jeden z oddziałów bry
tyjskich natknął się w niedzielę ' wieczór na 
uzbrojony patrbi żydowski, który zabarykadował 
drogę i miał za "zadanie zniszczenie brytyjskiego 
wozu pancernego, przeprowadzającego ‘ poszuki
wania w tej okolicy.

W  wyniku walki kilku Żydów odniosło rany, 
ą część z nich została aresztowana przez żołnie
rzy brytyjskich. ;

Przedtem sojusz, po tym ewakuacja wojsk
NOW Y JORK (S A P ). Podczas gdy trwają 

rozmowy pomiędzy Kairem i  Londynem w spra
wie warunków nowego eójuszu wojskowego an- 
glo-egipskiegp, wojska brytyjskie przygotowują 
Się do ewakuacji* pierwszych'trzecji, najważniej
szych k-oszar. Po usunięciu ostatnich oddziałów 
wojskowych z cytadeli w  Kairze i  innych dziel
nic, zostaną one oddane do użytku armii egip
skiej, A  Wyjazd nie nastąpi. wcześniej, aniżeli 
1 lipca. . f  ■

Ewakuacja została postanowiona pod warun
kiem, że nowy sojusz wojskowy zostanie zawar

ty. Obie strony zgodne są co do propozycji egip
skiej, że przyszła współpraca wojskowa opierać 
słfc będzie na wspólnym komitecie obrony, złożo
nym ż oficerów armii, marynarki i  lotnictwa, na 
wzór amerykańsko-kanadyjskiego komitetu obro
ny- W

Komitet ten ustali, jąkie siły będą zainstalo
wane i  kroki podjęte w  celu obrony Egiptu i 
Siięzu, wraz z ewentualnym 'ptrttfotem git* bry
tyjskich *do baz egipskich. Instalacje bryfyjjgkie. 
w Egipcie będą zwrócone wojskom egipskim, 
które będą utrzymywać je  w stanie .pogotowia.

ia w
RZYM (PAP) Radiostacje włoskie, przytacza

jąc sprawozdania z zajść w  Trieście, stwierdzi
ły, że w  poniedziałek, dnia 1 lipca, doszło do 
ponownych starć pomiędzy Jugosłowianami i

Włochami. Zajścia miały miejsce przed redak
cją dziennika „II Lavoratoro“ na placu Soldani. 
Demonstranci włoscy rzucili bomby przed kilku 
lokalami biur organizacji,jugosłowiańskich. Po-

W dniach „Święta Oświaty" zeteo 23 iiU. ii i 82.500 książek
I W A R S Z A W A  (P A P A  Zorganizowane w  
dniach <1— 3 m aja „Św ięto 6śvyiaty“ , było 

fw ielką manifestacją całego społeezeńsUm na 
.rzecz książki, Czytelnictwa R ibhotek ^ B ^ f  
szechnychj, Cęutralnjr Kom itet Cłby^atelski 
Święta^ Oś w iaty  offrzym aroa 226 komitetów, 
powiatowych sprawozdania które pozw oliły 
ustalić, że zebrano w tych powiatach ponad 
23 m iliony złotych Ł około" 82.500 książek. 
Zebrane pieniądze i książki zasiliły  w pierw-5 
szym rzędzie biblioteki powiatowe i  m iej
skie oraz szkolne, również b iblioteki odzy
skane. Tąk znaczny sukces św ięta Oświaty

żawdzięejZać ńależjr przede wszystK*Bi ófiąr- 
ne|gpra(6y s t# §  ri r-^iłodileży szkol-
p e y N ą  oę tt^ym  w ^ B li^ ^ c zę rw p ą  pośiedze- 
UiUi K om itet Św ięta^. Oświatw „wysłuchał 
wstępnego sprawozdania przebiegu obcho
dów na terenie całego kraju i * pośtahówrł 
zwrócić się do rządu'-z prośbą o urządzenie 
przyszłorocznego święta ośw iaty również 
pod hasłem4 odbtidowy bibliotek powszech
nych, gdyż zebrane w  br. fundusze, aczkol
w iek imponujące, są ty lko krop lą ’ w morzu 
potrzeb polskiego bibliotekarstwa. ,

Pożegnalny występ zespołu Moisjejewa
W ARSZAW A (P A P ). Na zakończehie tournee 

artystyczńisgo Państwowego Zespołu Tańców Lu
dowych ZSRR pod kierunkiem Igora Móisjeje- 
wa odbył się w  poniedziałek Z om! w Państwo-, 
wym Teatrze Polskim, staraniem ■ Towarzystwa 
Przyjaźni * polSkó-radkieckiej, bożegnalny wy
stęp znakomitego. baletu.

N a  przedstawieniu, które miało charakter ga
lowy obecni byli reprezentanci najwyższych 
władz państwowych z Prezydentem ofe, Bjeriitem 
na czele i członkowie korpusu dyplomatycznego. 
WŚrÓd przedstawicieli świata - artystycznego 
zwracała uwagę obecność Ludwika Solskiego i  
Juliana r .

Bogaty i  niizwykle barwny program widowi
ska wypełniły poza kilkoma numerami z po
przedniego programu, jak:; suitą ukraińska 
;,Wieśnianki“ , nieporównana „Bulba" i  |,Walka 
dyróch chłopców" t-  ćaly szereg nówych dla

Warszawy tańców ' lu.dówo-obyczajowyćh, któ
rych serię rozpoczęła suita pólgka, złożona ż: 
Trojaką, Mazurka i Krakowiaka.

Drugi program baletu Móisjejewa .Utnocnił je 
szcze opinię 0 nim, jako .o zespól® najwyższej kla
sy. • Znakomita psmyslhjTęś.ć. .bęgą6,tWb
kdibrów, siła 'ekśpfeśji d raż'W  mu^Mfel^pląta: 
ją  się tu w doskonale harmonijną c&łość.

Publiczność przyjmowała artystów radzieckie#:' 
burzliwymi - i  .^ngotrwałymi oklaskami.

W  księdze pamiątkowej zespołu, radzieckiego 
wpisał si{Pw czasie przerw przedstawienia m. in. 
PlW fueiitTOićMą jyfeażając wdzięczność zespfo 
łowi i jego kierownikowi za udostępnienie Pob 
sce piękna ich twórczego wysiłku, o którym pa
mięć pbżostanie między nami na zawsze.

Dnia 3.V I I  br. o godz, J8-ej Zespół Radziecki 
dał na boisku Legii pożegnalne przedstawienie 
dla szerokiej publiczności..

STRATY WOJ. SLASKOJ>ABROW8XZMl 
4 MILIARDY ZŁOTYCH 

PRZEDWOJENNYCH
K A TO W IC E  (SA P). Inspektorat Szkód 

wojennych w  wojew ództw ie śląsko-dąbrow
skim  zakończył już prace rejestracyjne.

Jak w yn ika z uzyskanych danych, w 
okresie wojny na terenie w ojew ództwa stra
ciło życie 84.982 osoby, zaginionych jest 8.663 
Osoby, poszkodowanych na zdrowiu jest 
24.524 osoby.

W  okresie w o jny h itlerow cy osadzili w  
w ięzieniu i  t obozach koncentracyjnych 
58.529 osób, na roboty przym usowe w yw ie 
ziono 86.652 osoby i  Wysiedlono 56.610 osób. 
To  są c $ ry , któró m ów ią  o poważnych stra
tach w  m ateria le ludzkim.

N ie  m niejsze straty poniosło w ojew ództwo 
śląsko-dąbrowskie w  ruchomościach należą
cych do osób prywatnych i  nieruchomoś
ciach. Zniszczeniu, poważnemu uległ również 
m ajątek mależący do państwa, organizacyj 
■i zw iązków. W  czasie trwan ia rejestracji 
szkody wojenne zgłosiło 117.197 osób, na 
ogólną kwotę 3.866,369.887.—  zł, wartości 
przedwojennej* Szkody w  m ajątku państwo
w ym  wynoszą 48.077.286, przy czym  zniszcze
niu uległo 846 obiektów. Zw iązk i relig ijne 
poniosły stratę w  kwocie 62.645.731.—  zł. 
.Zniszczonych zostało 387 budynków oraz 
znaczne Ilośc i urządzeń ruchomych. Sto
warzyszenia i organizacje społeczne zgłosiły  
szkód na kwotę 15 m ilj. złotych. Zniszczo
nych zostało 161 budynków z urządzeniami 
węWnętrznymi.

Ogółem  w ięc straty poniesione w  okresie 
W ojny p r z e z , osoby prywatne, instytucje 
państwowe, organizacje i związki, obliczane 
są W w ojew ództw ie śląsko-dąbrowskim na 
kw otę 4 m iliardy złotych, wartości przed
wojennej.

K A R A  Z A  U K R Y W A N IE  N IE M K I 

K R A K Ó W . (P A P ) , Specja lny sąd karny 
w  K rakow ie  skazał- na 7 la t w ięzien ia  Jana 
Czypczara, k tóry  u k ryw a ł w  swym  m iesz
kaniu volksdeutschkę M arię  Rottęr.

licja amerykańska zmuszona była interwenio
wać.

BELGRAD (PAP). Radio belgradzkie nadało 
komunikat- o zajściach w Trieście, określający 
•sytuację mianem „silnie naprężonej". Komuni
kat stwierdza: Grupa cyklistów włoskich w  
d rodzA*w yścigów  kolarskich we Włoszech do 
Triestu starała się zorganizować na tamtejszym 
stadionie demonstracje za przyłączeniem Trie
stu do Włoch. M łocki patrioci jugosłowiańscy' 
zatrzymali Cyklistów, co uważanć było przez 
faszystowską radę wyzwolenia narodowego za 
pretekst do generalnego ataku na Jugosłowian. 
Oddziały faszystów- udały się do lokali,organi
zac ji kulturalnych i biur stronnictw- demokra
tycznych w  Trieście, czyniąc tam wielkie zni
szczenie. Ze strony faszystów padły Jtrzały. Po
licja miejska przyłączyła się do demonstrantów 
i pomagała im w demolowaniu napadniętych lo
kali. Na znak protestu ludność ogłosiła strajk 
generalny. Sytuacja. jest naprężona".

-PARYŻ (PAP). Ze źródeł miarodajnych dono
szą, że premier włoski de Gaspari zwrócił się 
do ministrów spraw zagranicznych 4 mocarstw' 
z wnioskiem o- wysłuchanie opinii włoskiej 
przed powzięciem decyzji w  sprawie Triestu. »

CO SPR O W A D ZAM Y Z ZAG R AN IC Y  
ŚLEDZIE, W IN O  I  O WOCE  

W a r s z a w a  (SAP). Do Gdyni nadeszło 25 
.tysięcy-bęczek śledzi ze Szwecji. Następne par
tie przybędą wczesną, jesienią. Ponad to spro
wadza się ze .Szwęcji 1.000 ton grochu. W ęgry 
dostarczają 50 tysięcy, JUrów wina, które butęij 
kuje się obecnie w  Cieszynie, Krakowie i War
szawie w  Federacji Spółdzielni Warszawskich, 
p Ostatnio podpisana została umowa z Węgra
mi w  sprawie zakupu dalszej partii wina, świe
żych owoców, fasoli, kukurydzy, za łączną su
mę pój jniliopa dolarów.

Do wczoraj nadeszło z Czechosłowacji 8.330 
ton ziemniaków z zakupionych 10 tys. ton. 
Zakupiono ponad to 301 tysięcy kos i 65 tysię
cy sierpów w  Austrii oraz ostatnio kilkaset ko
siarek i żniwiarek z e . Szwecji.Większość nade-; 
szła już- do Gdyni. ...;.

38) Fpwstańcy są wypąrci najpierw na linię Krakowskie Przed- 
' mieście—  'JJowy Świat, a następnie tracą nawet Pocztę Głów

ną. Jedynię,na dalszym Powiślu w  okolicach kościoła św. Trój
cy na Solcti utrzymują się placówki polskie, tuż nad brzegiem 
Wisły. Niebawem są one całkowicie oddięte ód.Śródmieścia. 
Niemcy likwidują również miasto-ogród Czerniaków, który 
przez pierwsze trzy tygodnie był ziemią niczyją dopiero po 
zajęciu g.o przez oddziały AK został zaatakowany przez kilka
dziesiąt czołgów i Śtukasów i zniszczony. Oczyszczeniu z od
działów powstańczych i spaleniu ulega również cały Czernia
ków i $jelce, co zwęża znacznie przestrzeń życiową ośrodka 
Mokotowskiego.

. Po całkowitym oczyszczeniu wybrzeża Wisły Niemcy 
przystąpili do budowy silnej linii obronnej poza Warszawą. 
Linia ta biegła od Siekierek przez Służewiec, Okęcie do Jelo
nek i Boernerowa, stamtąd do Bielan. Było to, zabezpieczenie 
na wypadek wdarcia się nieprzyjacjęlą z za Wisły na tferęn 
powstania. ’ ^ '

Żelazny pierścień zbudowany przez Niemców wokół wal
czących dzielnic powstańczych, miał tak grube ściaiiy, że non
sensem byłby atak frontalny na stolicę.

Pomoc Aliantów ze Wschodu i Zachodu 
Spodziewany atak na Pragę rozpoczął się dnia 9 września. 

N3 fryyrrinf przpd tym wczesnym ranem nastąpiło silne ostrze- 
liwanie linłi niemieckich, co wzbudziło nadzieje stolicy na 
bliską pomoc. Nawała ogniowa gostąła jednak przerwana 
pYzed południem, pogrążając oblężonych w przygnębieniu. 
n jjn 9-tego nowy ogień huraganowy kładł się na liniach nie
mieckich i mógł być już swobodnie obserwowany z Warsza
wy, Po trzech dniach ostrzeliwania i atalców, wojska sowiec
kie i walczące z nimi cztery dywizje polskie pod dowództwem 
gen. Berlinga opanowały całkowicie Pragę, zatrzymując się 
na wysokości Żerania.

Z faktem oswobodzenia Pragiwiązano nadzieje, że natych
miast ndstąpi czołowe uderzenie na Warszawę,, które zakoń
czy cierpienia stolicy i ocali- resztę niespalonych domów.
. Wobec-jśdnak zinienionjsj sytuacji strategicznej atak na Pragę 
nie mógł być początkiem uderzenia na Warszawę, a miał nń 
celu oczyszczenie linii Wisły, która zamarła potem ha pół ro
ku, aż dó; zwycięskiej ofensywy styczniowej. To też uderze- 
hie'przez Wisłę kilku batalionów gen. Berlinga, jakie nastąpi
ło w  połowie wrześnią^ było zbrojną demonstracją, mającą 
tylko Znaczenie moralne, *

Jeden z batlionów przedarł się w  łodziach z Saskiej Kępy 
ha wybrzeże, warszawskie w  okolicy ul. Wilanowskiej i koś
cioła św. Trójcy na Solch, gdzie zdołały się utrzymać nieliczne, 
oddziały zarówno. AK-oWSkie, jak i AL-owskie i P AL-owskie. 
Berlingowcy bili się bardzo dzielnie, chociaż ustępowali znacz
nie powsfhncom, w  umiejętnościach walki w  mieście.^ Liczne 
straty, jakie ponieśli Beflihgowcy, wynikały z nieumiejętności 
krycia się i korzystania; z najmniejszych zasłon. Różnicy tej 
nie wyrównywało nawed- silniejsze uzbrojenie. Przybysze z za 
Wisły byli to młodzi przeważnie chłopcy z niedawnego po
boru z Lubelszczyzny w  większości mieszkańcy wsi, nieobezna- 
ni z miastem, a ćóż dopierd z ciężkiini warunkami walk ulicz
nych, które ha Powiślu były najbardziej zażarte, ustępując je
dynie zażartości walk na Starówce. Przez wiele tygodni na ul. 
Wildhotfśkiej. utrzymywał się taki stan, że jeden dom trzyma
ła załoga polska, sąsiedni niemiecka. Nie rzadkie były wypad
ki killcudnfówych walk w  obrębie jednego domu, gdzie dolne 
piętra bronione były przez Polaków, górne obsadzone przez 
oddział SS. Straty Berlingowców na tym odcinku zarówno 
podczas, przeprawy jak i walk były bardzo duże, wskutek cze
go powstał nawet przejściowy stan nadmiaru broni, którą ka*, 
fiatami przenoszono do Śródmieścia i na Mokotów.

(Ciąg dalszy nastąpi)

J A N  F . G Ó R S K I
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Dzień Glosowania Ludowego wprawił społe
czeństwo nasze w  gorączkowe napięcie. Demo
kracja polska wiedziała i wierzyła, że nie pój
dzie na marne wysiłek i dorobek mas: pracują
cych nad odbudową kraju, dorobek aż nadto 
widoczny dla każdego przeciętnego człowieka.

Jednocześnie jednak zdawała sobie dobrze 
sprawę z  faktu, że ludzie dnia wczorajszego 
me zechcą zrezygnować z posiadanej . przed 
wojną pozycji i mimo faktycznej przegranej ze
chcą właściwymi sobie metodami przeszkodzić 
nam w  realizacji celu. N ie udało się. Głosowa
nie Ludowe wykazało światu całemu i tym co 
jeszcze wątpili, że wola zdecydowanej więk
szości społeczeństwa polskiego jest jedna. Pol
ska Partii Socjalistyczna nie myliła się w  na
strojach społeczeństwa, gdy ważyła się na za
projektowanie Głosowania Lodowego. Wszyscy 
członkowie Polskiej Partii Socjalistycznej czuli 
się w  pełni odpowiedzialni za przeprowadzenie 
Głosowania. W  naszym województwie praca 
partyjna w  ostatnich tygodniach była wyłącz
nie związana z przygotowaniami do'dnia .Refe
rendum.

Z  nadchodzących sprawozdań z terenu mamy 
jawny dowód, jak żywo uczestniczyli towarzy
sze nasi w  każdej akcji, jak często byli inicja
torami różnego rodzaju imprez, 'których zada
nie było jedno: uświadomić najszersze kręgi 
społeczeństwa o roli Głosowania Ludowego, o 
znaczeniu słowa „tak“  dla dalszego toku- wy
padków w  Polsce.

WAŁBRZYCH
Członkowie PPS rozpoczęli prace przygoto

wawcze do Głosowania Ludowego dnia 7.6 rb. 
W  okresie, przedwyborczym przeprowadzono na

terenie wszystkich fabryk i kopalń 40 masówek 
propagandowych, 2 Wiece w  kinie Pólóhia, i  
olbrzymi Wiec z manifestacyjnym pochodem, 
przez miasto. W  Wiecu tym udział Wzięło 9,000 
osób. Byli obecni' na wiecu towarzysze: woje
woda dolno-śląski mgr Piaskowski, prezydent 
m. Wrocławia, inż. WachniewSki.

W  sekretariacie PK PPS zainst® owano w  
okresie od 26 bm. do 30 bm. mikrofon oraz 
t. zw. gigantofon, który nadawał dla .licznie 
skupiającej się ludności audycje słowne vi~mu- 
zyczne, przeplatane wiadomościami, związany
mi z Głosowaniem Ludowym.

B. dobrze wywiązały się z prac propagando
wych utworzone ekipy „trójek", które obsługi
wały obwody miejskie Głosowania Ludowęgó. 
Do roboty propagandowej zmobilizowano ogó
łem 880 towarzyszy, nie licząc sympatyków i 
członków rodzin pepesiaków.

W  dniu Głosowania Ludowego Miejski Korni* 
tet PPS utrzymywał stały kontakt ze wszystki
mi obwodami, czuwając nad sprawnością prac 
Komisji i frekwencją uprawnionych do głoso
wania. \
»  W  Komitecie Obywatelskim Głosowania Lu
dowego, w  komitecie wykonawczym,, w  komi
sjach technicznych i propagandowych udział; 
brało przeszło 50 towarzyszy. W  prowadzonej 
akcji Głosowania Ludowego wyróżnili się na
stępujący aktywiścj: Atanowski Jul.ian, j J u M  
kowski Eugeniusz, Kuczawski Eugeniusz, Su
chodolski Leonid, Nowicki Zdzisław, Majewski 
Juliusz, Janiakowa Halina, Pietraszkiewicz Jó
zef, Strycharski W it, Dziura Feliks, Huk W ło
dzimierz, Baczyński Eugeniusz, Aleksie wicz 
Józef.

ŚROtfA ŚLĄSKA.
.Wszyscy towarzysze partyjni zostali 'w ciąg

nięci do prac związanych z Głosowaniem Lu
dowym. Członkowie partii wyrobieni politycz
nie wykohywatt funkcje poważniejsze, bardziej 
odpowiedzialne, inni zaś 'pomagali w  przepro
wadzaniu prac technicznych. W  okresie przed
wyborczym  stale wyjeżdżały w teren ekipy, 
które kontaktowały się z kołami miejscowymi i 
urządzały wiece i  zebrania.
•Ludność miejscowa wykazywała duże zainte

resowanie dla zagadnień omawianych na ze
braniach, zdarzało się też ęzęsto, iż łhcy, którzy 
dotychczas nastawiali J  Ucha propagandzie 
PSL-u , obecnie przejrzeli i w  sposób ' Zdecydo
wany stanęli po stronie >pbozu demokracji. Tak 
więc żywo prowadzona robota agitacyjna w  
okresie przedreferendowym w znacznej mierze 
wpłynęła na "ogólne zrozumienie sytuacji, poli
tycznej i gospodarczej, jaką obecnie przeżywa
my. Praca po linii Referendum nabrała specjal
nie żywego tempa po odprawie przedstawicieli 
PK, jaka miała miejsce 19 bm. w  W K  PPS. Już 
dnia następnego wyjechali aktywiści komitetu 
powiatowego do gmin, gdzie rozdano, ludności 
broszury, ulotki, organizowano 'wiece i pfze* 
mówienia. ®

„Dzięki serdecznemu i ciepłemu ustosunkowa
niu się z naszej strony, cierpliwości w  wysłu
chiwaniu zadawanych nam pytań, spokojnemu 
odpowiadaniu na te pytania, zyskiwaliśmy du
ży. posłuch wśród zebranych na, wiecach. M ie
szkańcy gromad wykazywali nam duże [zaufa
nie i 'jakkolwiek powiat nasz zamieszkują w  
większości rolnicy, n ie  należący do żadnej partii, 
stali się oni naszymi, sympatykami", podaje M  
swym sprawozdaniu sekretarz PK PPS, tow. N i
ziołek.

Akcja aprowizacyjna w  czerwcu
. Wojewódzki W ydział Aprowizacji i Handlu 

stanął na stanowisku, by wszystkie artykuły 
zwolnione na aprowizację na miesiąc czerwiec 
1 ew, zaległości (z wyjątkiem oczywiście tych 
artykułów, które nie zostały we właściwym 
czasie zwolnione przez Min. Aprów. i Hanem!', 
np. cukier, którego częściowo zabrakło) roz
prowadzone zostały przed końcem czerwca. | 

Żądanie było najzupełniej słuszne.
Masy pracujące nie mogą otrzymywać w  

bież. miesiącu przydziałów, które powinny być 
Wydane np. przed trzema, czy Czterema miesią
cami.

Jak żądanie to zostało zrealizowane?
-- Delegatura Społem' otrzymała rozdzielniki 
16 czerwca br., całkowita ich realizacja —  
w  sensie wysyłki towaru z Wrocławia za
kończona została przez Okręgowy Oddział Spo- 
źywczy Społem —  już w  dniu 24 czerwca r. b.

• N ie były to ilości drobne: rozdzielniki Wydz. 
Apr. przewidywały rozdysponowanie różnych 
towarów w  ilości netto ok. 2.200 ton.- 

Okręgowy Oddział Spożywczy Społem zada
nie to wykonał w  wym. czasie, wysyłając to- 
w&r wagonami, samochodami własnymi Społem 
1 samochodami różnych instytucyj i zakładów, 
i Wysłano ogółem 75 wagonów, obejmujących 
ca 1,100 ton, a drugie tyle rozesłano samocho
dami. ; Przy tym na samochody Społem w y
padło ca 400 ton, co licząc po 3 tony na sa
mochód, stanowi ok. 135 tur. |

W  tym samym czasie rozesłano 21 wagonów 
śledzi wagi ok.-2.100 ton. ' •

Ponadto Okręgowy Oddział Rolniczy Społem 
dokonał w  poważnej części przerzutów Zboża 
chlebowego i  na kaszę w  ramach rozdzielnika, 
obejmującego ogółem ponad 4.0p0.000 kg mąki

* Okręgowy Oddział Mleczarski Społem rozdy
sponował ok. 29.000 kg masła.

Czynności związane z organizacją transportu 
tych mas towaru wykonał Dział Transportowy 

- Delegatury Społem. . . ..
Dział ten, oprócz wymienionych czynności, 

przyjął równocześnie i rozdysponował do

KURS SPAW ACZY WE W ROCŁAW IU  
W RO C ŁAW  (PAP). Na terenie Państwowej 

Fabryki Wagonów w e Wrocławiu zorganizowa
no kurs spawaczy i instruktorów. w  którym 
bierze- udział około 120 uczestników. Plan pro
dukcyjny fabryki przewiduje zatrudnienie w  
ciągu najbliższych 3 lat 900 spawaczy.

wskazanych mu punktów paręset wagonów 
zboża, przydzielonego nam przez Związek Ra
dziecki.

Akcja zaaprowizownia Dolnego Śląska nie 
kończy się na wysłaniu towarów Z Wrocławłą.

Istota je j polega na 'fym, by^tbiiriłry znalazły 
się jak najszybciej na półkach sklepów rozdziel
czych, a  stamtąd w  spiżarniach poszczególnych 
gospodarstw.

W  chwili,' gdy to piszemy, nie wszędzie 
jeszcze, być może, towary znalazły się w  tym 
punkcie docelowym. Są one natomiast, już 
napewno w  magazynach oddziałów .Społem.

Od współpracy Powiatowych Referatów

Aprowizacji i Handlu i oddziałów Społem, ód 
sprawności tych właśnie organów i od goto
wości sklepów rozdzielczych do szybkiego 
przejęcia towarów rozdzielonych przez Pow. 
Ref, Apr, zależy teraz, w  jakim czasie znajdą 
się te towary W kuchniach naszych domostw.

Sądzimy, że W ój. Wydz. Apr, i  H.. i  Dele
gatura Zarządu Społem będą bardzo zobowiązane, 
jeżeli wszyscy zainteresowani w  usprawnieniu 
akcji aprowizacji zechcą swoje uwagi w  Spra
w ie1 rozdziału w  terenie nadsyłać bądź pod ad
resem Wojewódzkiego Wydziału Aprowizacji i 
Handlu, bądź pod adresem Delegatury Zarządu 
Społem.

Co się dzieje z repatriantami — 
starcami, wdowami i kalekami

B YTO M  (ZA P ). W śród  transportów repa
triantów ze. wschodu i zachodu znajduje się 
pewien procent elenrńtu słabego, n ie nada
jącego się do osadnictwa, a  wymagającego 
opieki. Są to starcy, wdow y, kaleki, n ie po
siadający rodzin, które m ogłyby się n im i 
zająć. Element ten przepełnia wszystkie 
punkty etapowe PU R , co z natury rzeczy 
kom plikuje norm alny tok akcji repatriacyj
nej, JPJJR przystąpił obecnie do oddzielenia 
tego elementu f  skoncentrowania go w 
jednym  punkcie, aby następnie przekazać 
go odpowiednim instytucjom  opieki społecz
nej. Koncentracja następuje na punkcie 
etapowym w  Bytomiu, obliczonym na po
mieszczenie tysiąca osób.

Obecnie na punkcie etapowym  w  Bytomiu 
pirzebywa 135 osób. N ie jest. tó jeszcze1 ele
m en t ściągany z poszczególnych etapów 
RUR, ale cały transport ze Lwowa. W szyscy 
pochodzą z przytułku. 'SiZlrii'starcy i kaleki, 
chorzy, nawet ciężko chorzy, bądź zdrowi, 
lecz już niedołężni, wym agający opieki, ' t  
transportu tego Odeszło do ródźin około 30 
osób, reszta-oczekuje ną przekazanie. W o je 
wódzkiemu | W ydzia łow i Opieki Społecznej. 
M iejscowy personel P U R  dokłada w iele sta
rań, aby wyw iązać się z powierzonych mu 
żadań, ale potrzebaby większych funduszów, 
aby podnieść jakość w yżyw ien ia i  um ożliw ić 
wydatniejszą pomoc niezdatnym  do pracy 
biedakom. *1 .

TRUDNOŚCI p o w i a t u  j a w o r  
JAW OR (ZAP). w  powiecie Jawor na Dol

nym Śląsku mieszka jeszcze 35.000 Niemców, 
których aprowizowanie jest poważnym kłopo
tem dla osadników powiatu. W  związku z tym 
powiat jaworski nie może na razie przyjmować 
nowych osadników do czasu rozpoczęcia repa
triacji Niemców- . , . , ,

Dzięki inicjatywie M ilic ji Obywatelskiej stan 
bezpieczeństwa uległ pewnej poprawie.

Repertuar Kin
„W A R S ZA W A ", ul. Fredry 16, wyświetla prze

piękną baśń muzyczną „Zaczarowany Świat*. 
Reżyser Rou Aleksander, Początek seansów 
o godz. 17, 19 w  niedzielę i Święta o godz.

.13, 15, 17, 19.
„PO LO NIA " —  zawiadamia iż  od dnia 3. 7. 

1946 r. grany jest film radziecki pt. „Skrzy
dlaty Dorożkarz".

W  dnie powszednie godz. 15, 17, 19, w  
niedziele i święta godz.~13, 15, 17, 19.

„ŚLĄSK". „Kwiat miłości" oraz „Polska 
Kronika Filmowa".

„PIONIER", wyświetla komedię muzyczną
> „Górą dziewczęta", film prod. radzieckiej, 

i Uwaga: początek seansów w  dni pow 
szednie 15, 17, 19 w  niedziele i  święta 13, 
15, 17, 19.

„ S P O Ł E M "
DELEGATURA ZARZĄDU NA OKRĘG DOLNO-ŚLĄSKI

z dn. 1 lipca. br. przeniosła swą siedzibą 
z ul. JZ. Krasińskiego 151 na ul. gen. H. Dąbrowskiego 46

W  związku z tym wszystkim zainteresowanym podajemy obecne 
rozmieszczenie placówek Społem i ich telefony m. Wrocławia:

Dział Ogólny Delegatury Społem, ul. H. Dąbrowskiego 46, 
Inspektorat Gospodarczy Deleg. Społem, ul. H. Dąbrowskiego 46, 
Okręgowy Oddział Rolniczy Społem, ul. H. Dąbrowskiego 46

Telefony tych organów:

Centrala telefoniczna N-ry 480 i 464
481 i 465
482

Centrala łączy z w/w działami 1 referatami
Okręgowy Oddział Spożywczy Społem, ul. Klęczkowska 52 (Port 

Miejski), teł. Nr. 210

Okręgowy Oddział Mleczarsko-Jajezarski Społem, ul. Słodowa 18, 
teł. Nr. 206

c Dział Produkcji Delegatury Społem, -  siedzibą tymczasową ul. Z. 
Krasińskiego 15, tel. Nr. 87 i 170. -

Dział Transportowy Delegatury Społem i Warsztaty Naprawcze, ul. 
Kościuszki 133, tel. Nr. 239 (centrala łącząca z poszczególnymi 
referatami).
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Byli "Niemcy —

beda Polacym — - y -  g <
Wrocław jest teraz świadkiem codzien- 

nych procesji Niemców, z wózkami nałado
wanymi kopiasto, ciągnących^ na punkty 
zborne i  ffa dworzec.

Tak się do tego wrocławianie już przy
zwyczaili, że jest to dła nich zjawiskiem 
powszednim.

„Niemcy •wyjeżdżają". To znaczy będą 
wolne mieszkania, będzie mniej fałszywych 
spojrzeń, ale będzie i więcej pracy. Z  tej 
włhśnie strony chcę dziś spojrzeć na tę 
kwestię.
* C o tu dużo mówić —  przywykliśmy do 

naszych „niewolników", którzy ostatnio 
mieli co prawda za harde miny, ale jak by 
nie było, wykonywali za nas wiele pracy. 
I  •trzeba powiedzieć, często się słyszało, że 
wykonywali tę pracę dobrze, fachowo.

Teraz zostaniemy sami. N ie  wolno do
puścić, aby praca na tym ucierpiała, aby 
b y li' tacy, co m ieliby powód wzdychać , za 
robotnikiem niemieckim. Bo ci, co za nimf 
wzdychają, niech pamiętają, że nie było 
tak idealnie —  było wielu i takich, co pra
cę wykonywali umyślnie źle (a my robi
liśmy przez 6 lat inaczejt), powoli lub w. 
najwyższym stopniu niedbale.

Dużą rolę u „wzdychaczy" odgrywała 
kieszeń. ' Małe opłaty, za robotę wykony-, 
waną przez Niemca. ,

Polakowi zapłacisz więcej, ale wymagaj 
od niego pracy rzetelnej, rozmów się z nim 
po ludzku. Z  nim masz już wspólny język, 
on pracuje dla tego samego celu, co i ty, 
on  musi zrozumieć, że pracować trzeba 
uczciwie i  że nie tylko musimy Niemców  
zastąpić, ale i prześcignąć.

Chwilowo odczuwamy może braki i nie
wygody. A le  to'dopóty, dopóki nasi ludzie 
się nie dostbsują, nie ustabilizują, swoich 
warunków życia i  pracy.

JNie można się dziwić, że każdy dąży da 
zabezpieczenia jak najlepszych warunków 
dla siebie i  rodziny. Dlatego o warunki te 
ma prawo się dopominać, - ale niech coś z 
siebie wzamiąn,%flaję* , ^
.... ju ż  minął okres markowania pracy i wła
śnie wyręczania się Niemcami. Trzeba się 
wziąć za robotę własnymi rękami i  starać 
się ją  wykonywać jak najlepiej.

W  ż y m k ie ru n k u  powinniśmy się jak 
najintensywniej wychowywać, bo to jest 
bolączką i aktualnością obecnej chwili. 
Jak najprędzej J  najlepiej zastąpić własną 
prącą* pracę Niemców  —  c zy  to w domu, 
fabryce, czy ihkych zakładach i warszta- 
tah. ...... Bork.

„WYŚCIG PRACY"
t  Do Młodzieżowego „Wyścigu Pracy" na te
renie m. Wrocławia zgłosiły się: Fabryka
Sztucznego Jedwabiu, Fabryka Wodomierzy- i  
Fabryka Fajansu. Należy się spodziewać, że do 
.„^yścigu" zgłoszą swój akces Fabryki Konfek
cyjne . i Fabryki W yrobów Metalowych (Palb* 
wag) oraz niektóre zakłady z terenu Wałbrzycha 
i Rychbachu.

Zapomogi dla związków 
samorządu terytorialnego

W ARSZAW A (S A P ). Dekretem z dnia 2 li
stopada 1945 r. został utworzony Komunalny 
Fundusz Pożyczkowo-Zapomogowy, przeznaczony 
głównie na zapomogi dla Związków samorządu 
■terytorialnego, poza tym na pożyczki bezprocen
towe lub oprocentowane ńa zasilenie funduszów 
kasowych tych Związków oraz na inne cele sa
morządów, jak np. na pokrycie wydatków inwe
stycyjnych.

Do rozdziału pożyczek i  zapomóg Minister 
Administracji Publicznej w  porozumieniu z M i
nistrem Skarbu i  Ministrem Ziem Odzyskanych 
powołał Komisję, którą zadanie swe wykonuje 
na podstawie zarządzenia ministrów, zawierają
cego regulamin rzasady i  eposób lokowania i  
administrowania kapitałami funduszu, który bę
dzie uruchomiony w najbliższym czasie. Komisja 
ma swą siedzibę w Min. Adm. Publ., gdzie zain
teresowane związki samorządowe mogą za po* 
średnictwem Urzędów wojewódzkich składać urno* 
tywowane wnioski, poparte odpowiednimi ma* 
terialaimi finansowymi.

K O M U N I K A T
Zarząd Związku Polskich Artystów Plastyków 

we Wrocławiu zawiadamia, że w  dniu 4 lipca br* 
o godz. 15.30 w tymczasowym lokalu Związku, 
W Wyższej Państwowej Szkole Sztuk Pięknych 
we Wrocławiu, ul. Krasińskiego 30, odbędzie się 
informacyjne walne zebranie członków.

Porządek dzienny: J. sprawozdanie Zarządu, 
2. .sprawa kongresu, 3. wolne wnioski.
. 1 Obecność obowiązkowa.

Kto może udzielić jakichkolwiek informacji o 
Wisłockim Mirosławie, który przebywał w  wię
zieniu w  Nowym Sączu od dnia 30.V II 1943? •'
, Łaskawe informacje proszę kierować do Re
dakcji „Naprzodu Dolnośląskiego".

Warsztaty elektro-techniczne Inż. Popowicz Ka
zimierz, Wrocław, ul. Marsz. Stalina 39. W yko
nują przewijanie i naprawę elektro-motorów 
oraz instalacje elektrosiły i światła. (326)

POTRZEBNA zdolna siła biurowa z umie
jętnością pisania na maszynie! Zgłoszenia 
w Administracji Naprzodu Dolnośląskiego 
godzina 9— 12-eJ. " >

Ogłaszajcie się w „Naprzodzie 
Dolnośląskim"!

CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenie drobne po 5 sŁ sa wyraz. Poszukiwania rodzin 1 pracy po 3 z l  Urzędowe, przetargi nekrologi 1 mm szerokości 1 szpalta po lOzt., reklamowe l5zL W tekście red. 
25 zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W  numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy drak ogłoszeń. Administracja nie odpowiada. 
Godziny urzędowania: Redaktor naczelny — wn wtorki I piątki od godziny 10—12-tej. Sekretarz redakcji codziennie z wyjątkiem sobót od 9—U. Redakcja i administracja: Wrocław, ulica 
Wierzbowa 30. — Telefon 117. — Nr. konta PKO VH!/183. Odbito w Zakładach Graficznych Spółdzielni Wydawniczej „W iedza" we Wrocławiu, ulica Wierzbowa 30.

Redaktor: Mgr. Bronisław Winnicki. Nadesłanych rękopisów redakcja nie zwraca. F  3 6 4 2  Wydawca: Spółdzielnia Wydawnicza „Władza*
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